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	Mama Basi miała dużo pracy. Potrzebowała ciszy i spokoju przez parę godzin, więc w sobotę przed południem Tata zabrał dzieci na plac zabaw. 

	– Bawcie się dobrze i nie wracajcie za wcześnie – powiedziała Mama. 

	Wręczyła Jankowi plecak z kanapkami, owocami, wodą i sobotnimi słodyczami, a Tacie pomogła zawiązać chustę przytrzymującą Franka. Tata, wciąż trochę senny po ostatnim dyżurze, uśmiechnął się dzielnie i pocałował Mamę na pożegnanie. 

	– Kto pierwszy na dole?! – zawołała Basia i rzuciła się w kierunku schodów.  

	– To nie fair! Zaczęłaś beze mnie! – wrzasnął Janek i pognał za nią, dudniąc ciężkimi butami. 

	– Zupełnie jak stado słoni – skomentował Tata i zaczął schodzić za dziećmi. 

	W połowie schodów spotkał Basię. Stała na półpiętrze i kopała w metalową poręcz.  

	– Nie kop, Basiu – powiedział mechanicznie Tata.    

	To niestety koniec bezpłatnego fragmentu. Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
Przepraszamy, ten rozdział nie jest dostępny w bezpłatnym fragmencie.
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Mama Basi pracuje. Tata zabiera
dzieci do parku. Ciekawe, co z tego wyniknie...
Przygody Basi pomagaja dziecku zrozumie¢ swiat,
pokazuja, jak poradzi¢ sobie w trudnych sytuacjach.
Swym humorem roz$mieszaja dzieci i dorostych.
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